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Vossische Ztg. 24.X1 w  koresp. z W arszawy pisze,
że w  związku iz rozpoczęciem dyplomatycznych iroko- 
wiań o p ik t  nieagresji polsko - sow iecki w  tutejszych 
sferach irządowych z naciskiem  podkreśla się, aż tym 
razem  inicjatywa wyszła ze strony  rosyjskiej. Zgoda 
Sowietów na  rokow ania na podstawie p ro jek tu  pol­
skiego z 1926 ir. uw ażana jest za oznakę, iż obecnie 
M oskwa jest bardziej pojednawczo' usposobiona niz 
przedtem . Ja k  Wiadomo, .polski projekt przewiduje 
równoczesne zawarcie paktów  nieagresji nie tylko 
Rosji z Polską, lecz także z wszystkimi zachodnimi są­
siadam i Rosji. Obecnie Polska kładzie nacisk tylko na 
równoczesne zawarcie paktów  sow iecko - polskiego 
d sowiecko - rumuńskiego. W  w arszaw skich sferach 
rządow ych objaśniają ipojednawczość Rosji tern, ze 
chce ona jak najrychlej zaw rzeć p ak t m eagresj’ z  
Francją, francuska dyplomacja zaś w yrazi na to  zgo 
dę  dopiero wówczas, gdy Rosja ułoży stosunki swoje
z Polską.

Deutsche Tageszeitung 24.X1, w koresp z Mo- 
islkwy p. t. „Rosja szuba zabezpieczenia tyłów od za- 
cEbdu" informując o znanym  kom unikacie lA S ó a  
o zgodzie rządu sowieckiego ma podjęcie rokow ań o 
pakcie nieagresji ma podstaw ie polskiego projektu z 
1926 r., pisze: M ówią tu taj, że inicjatywę rosyjską na­
leży przypisać zabiegom nowego am basadora francus. 
D ejeana. Koła dobrze poinformowane twierdzą, ze 
oficjalne podjęcie rokowań z Polską o pakt nieagresji 
posiada pewien dem onstracyjny charakter wobec 
tych państw , z którem i w  ostatnich czasach oziębiły
się stosunki. . . T l-

Dziennik w  końcu zaznacza, ze komisarz. LnWi- 
now  przyjął ambasad. Dirksena i powiadomił go o  
podjęciu roikowań z Polską.

Deutsche AUg. Ztg. 24.XI, w koresp. z W amza- 
w y pisze, że p rzed  miesiącem rząd  sowiecki imał 
zwracać się do polskiego rządu z  propozycją przytą 
czenia się do p ak tu  nieagresji sowiecko '

. go, a le  rząd  polski oświadczył przez posła Patka, ze 
gotów  jest podjąć rokow ania na podstawie swego pro 
Ijektu z 1926 r. Skoro teraz  rząd  sowiecki zgodził m

n a  przyjęcie pro jek tu  polskiego z 1926 r„  to widocz­
nie w  obecnej chwili zatargu m andżurskiego zależy 
m u bardzo na zaw arciu pak tu  nieagresji z Polską.

Le Temps 24.X I, podaje za P. A. T. tekst komu­
nikatu  o pertraktacjach polsko-sowieckich, tyozących 
się paktu o nieagresji.

Le Journal 24.XI, pisze o zgodzeniu się Sowietów 
na prowadzenie rokowań na podstawie propozycji 
polskiej. Zgoda Sowietów nie zawiera w sobie nic za­
dziwiającego, gdyż nie można sobie wyobrazić, aby 
Sowiety czyniły jakiekolwiek trudności, w  chwili źdy 
właściwie zastaw iają pułapkę. Chcą oni mianowicie 
otrzymać pieniądze, aby móc w dalszym ciągu pro­
wadzić wykonanie „piatiletki" oraz związać ręce na­
rodów zachodnich w przededniu konferencji rozbro­
jeniowej. Oto na czem polega ich pian. Gdy pomyśli­
my, że kodeks bolszewicki ustanawia jako obowiązek 
gwarantowanie zobowiązań wobec rządów burżuazyj- 
nych i że rząd sowiecki jest tylko zasłoną, za k tórą 
k ry je  się trzecia międzynarodówka, która prowadzi 
w całym świecie propagandę rewolucyjną, że orga­
nizm sowiecki dąży systematycznie do ruiny gospodar­
ki kapitalistycznej, łatwo będzie można wnioskować 
o wartości zawartych przez rząd sowiecki z różnemi 
rządami europejskiemi paktów.

Prager Presse 24.XI, zamieszcza artykuł Edw ar­
da Szroma, (znawcę stosunków sowieckich), w którym  
autor twierdzi, że Litwinowa skłoniło do nawiązania 
rokowań z Polską przekonanie, iż Sowiety nie są  dziś 
gotowe do prowadzenia wojny. Mimo olbrzymich n a ­
kładów na zbrojenia i rozbudowę arm ji sowieckiej, 
żołnierz bolszewicki nie byłby dziś tak  skory do wal­
ki z Polską, jak to miało miejsce w roku 1920. Nie­
wątpliwie ostatnie posunięcia Sowietów stanowią du­
ży krok naprzód w kierunku zawarcia paktu o niea­
gresję, do czego przyczyniło się również parafowanie 
umowy między Sowietami a Francją, jednakże ze 
Względu na specyficzne warunki pertraktow ania ze 
Związkiem Sowieckim, nie uznającym  Ligi Narodów 
i żadnych układów w ram ach tej instytucji oraz pa­
trzącym  zawsze nieprzychylnie na wspólne wystąpie­
nia Polski z państwami bałtyckiemu i Rumun ją, wzno­
wienie rokowań dzieli jeszcze duża przestrzeń od
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podpisania i ratyfikow ania paktu o n ieagresji m iędzy

° bU R & Z t o R u n d s c h a u  24.XI, p isze: . " N k!tM J S  
przewidzieć stanow isko państw  bałtyckich w  spraw ie  

zatargu R osji z  P olską. Łatw o przew idzieć  
f S - Y  stanow isko Litw y, jeśli uw zględnić zagadnie­
nie w ileńskie. Łotwie, która posiada w spólną  granicę 
z P olską i R osją  sow iecką będzie bardzo tm d ^ °  
chować neutralność. P o łożen ie  geograficzne Łotw y  
stwarza warunki tego rodzaju, że  naw et p rzy  zacho­
waniu pow ściągliw ości najdalej idące), będzie_o«
•ma idow ać się pod silnym  naciskiem  z obu stron. y  
bv naw et udało sę Ł otw ie uniknąć okupacji oraz w alk  
n i  X  terytorjum? to pom im o to  w  jej życiu  *>ąpodar- 
X em  zapanow ałby całkow ity chaos. Z tych  w zględów  
nasi dyplom aci w  W arszaw ie w inni w  m iarę m ożno  
ści jaknaj trzeźw iej przedstaw iać sytuac) ę. ^  w sze  
ki w ypadek P olska  powinna w iedzieć, ze  Łotwa, o u e  
^ c h l ?  zachow ać sw ą niepodległość, n ie  m oże^wdac 
S  w  w ojnę z R osją  sow  gdyż sytuacja  w  ciągu 13 
lat radykalnie się zm ieniła .

PO L SK A  A  NIEM CY.
S Y T U A C JA  PO LITYCZNA W  PO LSCE.

D er  Tag 24.XI, zam ieszcza artykuł dr. L. S tael -  
H olsteina E in neu er Kornidoir?", w  którym  autor s ,
»  * Z £ T e ,  »  Sita.
nych na Pom orzu n ie  jest d o  utrzym ania, A o jy ta r z  
polski"  m usi b y ć  zn iesion y  i  z tego  ^ k tu  zdaw a ; 
bie spraw ę n aw et m arsza łek  Foch , k tóry  rzek ł. „tu

*  daleko j e d n a k  id z ie

p o lsk a  propaganda w  spraw ie Posiad™ .  ^ ;ê  
w ybrzeża, która m ów i n aw et o p ia n o w ^ iu p o lsk -e m
mad B ałtyk iem , a granice p o lsk ie  w idzi

różnych prądów  li zapew ne w ypraoule ' O ^ o t o s ,

A utor dow odzi, ż e  w o b e c  tego p lanu W szeuue

im e s ,  tylko ZZ'n̂ i
s r s s r t s a 1 £

Vossische Złg. 24.X I  p isze  z pow odu ukazania s  ę  

ka jest to Polska

brekujaca « U . " ,  > i  S f ^ n A -pozbaw ioną pow yższych  cech, a która p
tesow ać także N iem ców , mimo, iz n ie starał się  )
p r z e d s t a w i ć  O ertzen w  sw ej książce.

Knlnische Złg. 23.X I  pisze o pow staniu -gazety o 

’ ’’ ’ ’ i S m i k  o b s z e r n i e  z a j n w i j e  «

i  dowodzi, że  p. H anss H eldn j es -

, s r s s :

polnischer Racheakt", że w  P szczyn ie
S o w i  doraźnem u zarządca dóbr p s z c z y n s k  oh B oog
z p X o d u  znalezionych  u  niego rew olw erów  i karabi

■ i ,c„ w  chw ili znalezien ia  u  m ego w  nu w ojskow ego. „W cnw m  m aid n w at
m ieszkaniu tej broni —  pisze dziennik —  znajdow ał
s ie  B oog w e W rocław iu  na kuracji, i na w adom osc  
o tem  mimo złego  stanu zdrowia udał się natychm iast 
do B ytom ia, aby tam  s p r a w ę w y j a s n i c .  P rosił o n  o  p 

AAvitkk łam teisze^ o  Volksbundu, kitorcgo ]
ta broó została podrtueo-

na do jego m ieszkania przez zw olnionego niedaw no  
rządcę P olaka, który w  ten  sposob dokonał zem sty .

G erm ania 24.X1,  w  koresp. z W arszaw y pisze, ze  
duchow ieństw o katolick ie podjęto < * q e  
projektow i ustaw y o p r a w i e  m ałzenskiem . U zle*  
zaznacza: „P olsk ie koła katolickie u w ażają s ą za  t a m  
, ?on e  d c  o d w o ła n ia  się  w  w yzszym  stopniu m z do 
ty c h c z a s  do chrześcijańskich zasad prawa także w  po 
-lityce w obec m niejszości narodow ych .

Le T e m p s  24.XI ,  zam ieszcza bez kom entarzy n o­
tatkę o rezolucji zjazdu stronnictwa narodow o-dem o­
kratycznego.

z a g a d n i e ń

KONFLIKT CHIŃSKO - SOW IECKI.
L E c h o  de  Paris  24.XI,  w  art. P ertinaxa o m a w i a

konsekwencje, jakie mogą J a  ^ | ° ^ ŝ J 4 i e \ o n f l i k -
oedury, przyjętej p rzez  R adę ig JP Xf:a.
tu m andżurskiego. D zienn ik  ° b  aT,diżurski p o sw
rodów , pragnąc zażegnać
n ie się d o  w yg ło szen ia  ośw iadczeń  K m b W W Y  
być zu żytk ow an e n a  rzecz  w  asnyc  ̂ ^ą-
n a r o d y /c h c ą c e  naruszyć pokój
tem w idzen ia  ś led z i dziennik  Prz f ^  ; in p o ti-  
G enewie i zwraca * £ .
cza (Jugoiław ja) w  chwffid, k ied y  w

I A O G Ó L N E
,ność r a t y f i k o w a n e g o  przez  Chiny traktatu  z 1 9 1 5  r., 
pod pretekstem , że Chiny b y ły  do tego  zm uszone  
Drugi m om ent, na k tóry  zw raca uw agę P ertinax . iest 
tłu m aczen ie  b ezsiln ośc i L i g i  przez  mm. Z alesk iego , 
F oticza  i Lerroux, „wyjątkowemu warunkam i o b ec ­
n eg o  kryzysu". Praw dopodobnie m in istrow ie ci uw a­
la ją , ż e  lep iei b y łob y  gdyby L ig a  N arod ow  przyznała  
,siię do sw ej n iem o cy  i uspraw ied liw iła  m em oc tę  w y ­
ją tk ow o  tiruidną sytuacją , zam iast wysiliac się na o s ła ­
n ian ie  jej pozoram i, k tórym  i  tak nikt nie w -erzy .

Le Tem ns 24.XI, przypuszcza, że zm iana gabi­
n e tu  w  Tokio spow oduje odprężenie w  konflikcie





mandżurskim. Również objęcie teki spraw zagranicz­
nych przez Wellingtona Kao w Chinach uważa dzien­
nik za oznakę zmiany w  poglądach rządu chińskiego 
na konflikt mandżurski.

The Morning Post 21.XI, nawiązując do stanowi­
ska Rady Ligi w sprawie konfliktu mandżurskiego, 
przypomina, że Liga Narodów i w przeszłości nie po­
trafiła pozytywnie załatwić sporów, które mogły do­
prowadzić do konfliktu. Autor wylicza sprawę Wilna 
i pisze, że żadna z propozycyj Ligi nie została przy­
jęta.

The Manchester Guardian 21.X1, omawiając sta­
nowisko Rady Ligi w sprawie konfliktu mandżur­
skiego, pisze, że członkowie Rady wiedzą, że zaró­
wno oni jak i rząd amerykański kapitulują przed J a ­
pan ją, lecz mają nadzieję, że świat się na tern nie po­
zna. Polityka Japończyków była niezwykle mądra, 
wiedzą oni w jaki sposób postępować z Radą Ligi 
Narodów. Celem ich było zyskanie na czasie, dopóki 
nie zajmą Mandżurji. Z chwilą, gdy to udało się im 
osiągnąć za zgodą Rady, jest dla nich rzeczą obo­
jętną, co dalej nastąpi.

The Manchester Guardian 21.XI, pisze, że jest rze­
czą wątpliwą, by komisja, która ma być wysłana do 
Mandżurji, dokonała czego innego oprócz ratowania 
presfcigeu Ligi Narodów.

The Observer 22.XI, omawiając konflikt mand­
żurski, daje wyraz poglądowi, że Liga Narodów ma 
przed sobą możliwość konstruktywnej pracy.

Krasnala Gazieta (Leningrad) i Zwiedza (Mińsk) 
z 22.XI przedrukowują p. n. ,Poważna sytuacja w Man- 
dzurji" znany artykuł „Izwiestij" (referowany w 
„Przegl. Pr- Zagr “ Nr. 270). _

Pozatem obydwa dzienniki informują o projekto- 
wanem przez Ligę Nar. wysłaniu komisji dla zbada­
nia stosunków chińsko - japońskich. Dzienniki pod­
kreślają. że Liga Nar., jak to widać z  prasy francu­
skiej, zamierza uwzględnić postawione przez Japonję 
warunki odnośnie do fcompetencyj tej komisji. Depe­
szę o ostatniem posiedzeniu Rady Ligi Nar. „Krasna- 
ja Zwiezda" zaopatruje w nagłówek: ,,Podbój Chin 
ipoid pretekstem zbadania sytuacji. Japonja kategory­
cznie sprzeciwiła się wycofaniu siwych wojsk z Man­
dżurji"; „Zwiezda" zaś tę samą depeszę zaopatruje 
w tytuł: ,<Liga Nar, otwarcie stale po stronie okupan­
tów. Projekt zatwierdzenia okupacji Mandżurji", W 
depeszach z Szanghaju wspomniane dzienniki sowie­
ckie donoszą o. wzroście antyjapońskiich nastrojów w 
Szanghaju oraz o oświadczeniu Czang Kai Szeka, zło- 
żomem na łajnem posiedzeniu Kuomintangu, że kon­
gres chiński powinien wziąć na siebie kierownic two 
narodem i spełnić zadanie uratowania Chin. Czang 
Kai Szek oświadczył ponadto, iż zamierza udać się 
do Mandżurji w  celłu objęcia dowództwa naczelnego 
ftiad wojskami chiński cmi- W związku iz tern diziesnniki 
chińskie podkreśliły, że należy w krótkim czasie spo 
dziewać się całkowitej zmiany stanowiska rządu chiń­
skiego. w siprawie mandżurskiej.

II Popolo d'Italia 22.XI, w art. wst. podkreśla 
znaczenie obecnej wojny w Azji, nie ze względu na 
samo starcie zbrojne, ale ze względu na to, że Liga 
Narodów ma tu sposobność wypróbowania swoich 
środków działania. Sprawa jest tern ważniejsza,^ że 
Mandżur ja nie jest tyliko prowincją jednego z państw.

Druk. „K adra", W arszawa, Dł-uga 50, tet 786-30.

ale terytorjum, w którem są zainteresowane bezpo­
średnio Chiny, Japonja i Z, S. R. R.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.
L'Echo de Paris 24.XI, (w art. H. de Kerillis a) 

komentuje łliisib Paul - Boncoura dlo. F aurea , sekreta­
rza partji socjalistycznej i twierdzi, że list ten „jest 
i nie jest podaniem się do dymisji; Paul - Boncour wy­
stępuje z partji i  zostaje w  niej; czyli jedną nogą stoi 
■u czerwonych, a drugą u niebieśkoi - biało - czerwo­
nych. Sprawa ta nosi charakter nad wyraz subtelny . 
Autor artykułu tłomaczy postępowanie Paul - Bon­
coura  tern, że był on zawsze szczerym i gorącym pa- 
trjotą i nie miał w rzeczywistości nic wspólnego z 
„chorobliwym internacjonalllilzmem Bluma. lub też z 
mętnym i cygańskim europeizmem Brianda". „Nie 
należy zapominać — dodaje dziennik — że do takich 
właśnie socjalistów należeli Primo de Rivera, Piłsud­
ski, Mussolini, Snowden, wszystko ludzie, którzy od­
dali ogromne usługi swej ojczyźnie".

The Observer 22.XI w sposób ironiczny pisze o- 
decyzji Francji podniesienia stawek celnych na to­
wary angielskie o 15 proc. na tej podstawie, iż pocho­
dzą one z kraju o pieniądzu zdewaluowanym. Autor 
zaznacza, że rachunek arytmetyczny w tym wypad­
ku jest zupełnie nieścisły; ponieważ frank jest zde­
precjonowany o 80 proc., a funt angielski tylko o 25 
proc., wynikałoby stąd, iż nie w Anglji lecz we Fran­
cji waluta jest zdeprecjonowana.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH
Le Petit Parisien 24.XI, w art. C. Loutre'a oma­

wia ruch hitlerowski i jego- postępy w  Niemczech i 
twierdzi, że w każdym razie nie dojdzie do objęcia 
władzy przez hitlerowców przed majem, kiedy odbę­
dą się wybory w Prusach, Sami hitlerowcy nie kwa­
pią się bynajmniej do wzięcia na swe barki odpowie­
dzialności., jaką Rzesza będzie musiała przyjąć wobec 
swych wierzycieli- Autor artykułu twierdzi, że „obe­
cny regime biurokratycznej dyktatury w Niemczech 
jest doskonałem przygotowaniem do- regime‘u hitle­
rowskiego i może być uważany za .okres przejściowy".

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.
Lietuvos Żinios 23.X I informuje o zamiarze rządu 

litewskiego wypłacenia odszkodowania b. ziemianom 
za zabraną od nich na rzecz reformy rolnej własność 
ziemską. O-diszodowanie to ma być wypłacone dla pe­
wnej części ziemian w postaci zwrotu 70 ha. ziemi, dla 
innej zaś w postaci pieniężnej.

Lietuvos Aidas 23.XI w obsz. art. wst., nawiązu- 
ijącym do 13-ej rocznicy powstania wojska litewskie­
go-, podnosi jego zasługi i podkreśla, że Litwa, aczkol­
wiek jest małem państwem, powinna jednak ili-czyć je­
dynie na siebie na wypadek obcej inwazji. Dziennik 
neguje znaczenie Ligi Nar., paktu wersalskiego- i pak­
tu  Kellogga, porównując je ze zwykłemi świstkami pa­
pieru i  dla wyrazistszego, potwierdzenia tego poglą- 
idu powołuje się na konflikt chińsko- - japoński,, pod­
kreślając bezczynność Ligi. Nar- -oraz, niezairoagowa- 
ińie Sowietów i Stanów Zjedn. na zaborczą politykę 
Japonj-i.

Na in-nem miejscu dziennik zamieszcza obsz, 
art. płk, Żadejki o iznaczeniiu wojska litewskiego i je­
go zadaniach na wypadek ew. wojny. Autor wypowia* 
idla się za zrwięksizenliem fficzby foirmacyij wojskowych, 
na Litwie i stanu ich uzbrojenia.

D rukowano na praw ach rękopisu.
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